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produkcyjn ego funkcjonow ania. W stęp stanow i przypom nienie początków  w yk o ­
rzystania galmianu ¡oraz eksperym entalnych prób otrzym yw ania ¡cyniku m etodą prfze- 
m ysłow ą, k tóre maiały m iejsce  w  końcu  X V III w .

A rtykuł uzupełniają następujące tablice: 1) zestawienie hut cyn k u  na G órnym  
Śląsku  w  X I X  W., 2) zestawienie ilości czynnych hut w  poszczególnych  latach m ię ­
d zy  1809 i 1.900 r., ,3) zestawienie w ielkości p rodu k cji cynku w  poszczególnych la­
tach  międizy 1809 i  1890 r., 4) zestawienie cen 1 t  cyn k u  W poszczególnych latach 
m iędzy 1809 i 1900 r.*.

J• J *

OPIEK UN Z A B Y T K Ó W  H U TN ICZYCH  ST ARA CH O W IC

W  mrze 5/l®68 ,¿Trybuny Łudlu”  A ndrzej Chm ura pośw ięcił artykuł Pasja ż y ­
cia Józefow i Sobomliowli, „człow iekow i, k tóry  zakochał się w  Z iem i K ie leck ie j” . 
Jego grom adzone od  15 lat zbiory, dotyczące regionu  Starachowickiego, a  przede 
w szystkim  Zak ładów  ¡Starachowickich, stały się podstaw ą d ecyzji o pow ołaniu  przez 
P olskie Tow arzystw o Turystyazoo-fKrajoznaw cze m uzeum regionalnego w  Stara­
chow icach, które naw iązuje d o  dorobku m uzeum  „założonego w  1932 r. fi. «łew aisto- 
w anego w  czasie ¡okupacji” . J. Soboń  przydzynił ¡Się też pow ażnie do uznania po ­
chodzącego z 11898 r. w ielk iego p ieca  w  Starachow icach za obiekt zabytkow y i  tym  
sam ym  uchronienia g o  od rozbiórki; projektow an e jest Stworzenie w o k ó ł tego pieca 
skansenu hutniczego *.

E. O.

H ISTO R IA  F A B R Y K I O NIETYPO W EJ PRO D U K CJI

W  październiku 19®7 r. Fabryka Igieł D ziew iarskich i  B iegaczy O brączkow ych 
w  Ł odzi obchodziła  jubileusz 20-lecia sw ego istnienia. F abryka pow stała w  1947 r. 
jako pierw szy  zakład w  P olsce  © tym  zakresie produkcji, ¡uprzednio im portow anej. 
U ruchom ienie zakładu b y ło  przedsięwzięciem  szczególnie ¡trudnym, poniew aż w y ­
m agało skonstruowania odpow iednich  m aszyn i  urządzeń, k tóre z uw agi n a  sw oją 
specyfikę n ie  Stanowią przedm iotu  m iędzynarodow ej w ym iany handlow ej. Zakład 
pokonał ¡te ¡trudności, budu jąc łącznie, w  okresie od 1947 ido 11967 r. 67 typów  róż- 
nyclh maiszyn.

P ow yższe in form acje  zawarte są w  artykule m gra inż. Jana A rm anow skiego
i m gra inż. Ryszarda Rosińskiego R ys historyczny Fabryki Igieł Dziewiarskich
i Biegaczy Obrączkowych  ¡(„Przegląd W łókienniczy” , nir 11/1967). A rtyk u ł ten 
ogłoszony z okazji jubileuszu zakładu przedstaw ia etapy jego roełwoiju, ze zw ró ­
ceniem  uwagi n a  rodza je  produkow anych  w yrobów .

■Skrót om awianego .artykułu został opublikow any w  .¿Mechaniku”  (nr 11/1967).

J. J.

TYSIĄ CLEC IE  PO LSK IEG O  S Z K L A R S T W A

16 i  17 grudnia 1906 r. od były  się w  K rośnie nad W isłokiem  uroczystości pod 
hasłem Tysiąclecie polskiego sżklarstwa. Jeden z g łów nych  punktów  program u tych  
uroczystości 'stanowiła sesja naukowa, w  czasie k tóre j w ygłoszono szereg refera­
tów  m. in. na lem at przeszłości polskiego przem ysłu sklarskiego.

W  >1967 r. w  poszczególnych zeszytach m iesięcznika „Szkło i Ceram ika”  opu -

* Problem atyka artykułu stanow iła treść referatu  autorki na sesji Zespołu  H i­
storii Polskiej Technik i H utniczej i O dlew niczej Zakładu H istorii Nauki i Tech­
n iki P A N  11 III 1967; por. „K w arta lnik” , nr 4/1967, s. 876.

1 W  m arcu br. p iec  ten  zastał przekazany przez dyrekcję Z ak ładów  władzom  
konserwatorskim .
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M atow ano w ie le  m ateriałów  z  te j sesji w  postaci artykułów  obejm ujących  w y g ło ­
szone referaty  lu b  ich  skróty. H istorii przieimysłu .szklarskiego dotyczą następujące 
artykuły: m gra W ojciecha Głuzińsfciego Szklarstwo śląskie od połow y X III  w ieku  
do połow y w ieku X V II  (nr 8), dra Zbigniew a K w aśnego H utnictwo szkła na Ślą­
sku od połow y X V III  do połow y X I X  w ieku  (nr 7), dra W ojciech a  Trznadla P rze­
m ysł szklarski na Śląsku od połow y X I X  w. do pierw szej w ojn y św iatow ej (n r 6), 
m gr S ław om iry C iepieli W yro b y  szklane w  Polsce w  późnym  średniowieczu  (nir 7). 
Ponadto w  mrze 3 zam ieszczono spraw ozdanie 'z krośnieńskich  uroczystości.

J. J.

AN G IE LSC Y FAC H O W C Y  W  PO LSK IM  P R ZE M Y ŚL E  PA PIE R N IC ZY M

W  pierw szej p o łow ie  X I X  w . rozw ija ją cy  Się 'przem ysł Królesttwa PotLskiego 
w ym agał znacznie Większej liczby  fa ch ow ców  niż m og ły  ich  dostarczyć -krajowe 
kadry. Stąd w  w ielu  dziedzinach produk cji m ia ł m iejsce  n ap ływ  sił fa ch ow ych  
z /zagranicy.

Doc. dr Jadw iga Sini&rska-Gzaplicfca zajęła się tym  zjaw isk iem  nia odcin ku  pa­
piern ictw a i  opublikow ała rezultaty sw oich  dotychczasow ych  badań archiw alnych 
w  artykule Papiernicy angielscy w  czerpalniach K rólestw a Polskiego, ogłoszonym  
w  rurze lit— 12/1967 „Przeglądu Papierniczego” . A utorka om ów iła  działalność tych  
fach ow ców  w  następujących papierniach : w  Wodi Stadnickiej, Jadowie, G rom ku, 
Ham erni i C elejow ie, przy okazji .przedstawiając k rótk o  historię pow stania każde­
g o  z  w ym ienionych ' zakładów. Z w róciła  też uwagę, że stosunkow o licznie zatrudnia­
n ie mistbrzów kunsztu papierniczego z  A nglii pow odow ane b y ło  przede w szystkim  
zaufaniem  do p rzodu jącego w ów czas na św iecie przem ysłu itego kraju.

J. J.

H IST O R IA  K SEROG RAFU

W  nrze 7— 8/1967 m iesięcznika „W ynalazczość i R acjon a lizacja ”  Jan L ach ow icz 
przedstaw ił dzieje w ynalazku kserografu  (art. Człowiek, który przebił głową —  
mur...). N ad realizacją kopiarki pracu jącej „na sucho” , bez użycia chem ikałii, m y ­
ślał Am erykanin  Chester Carlson od 1935 r. W  1937 r. zgłosił on patent na proces 
nazw any elektrofotografią . 212 października 1938 r. Otrzymał pierwszą kopię sp o ­
rządzoną na zasadzie w yzyskania praw  elektrositatyki. A le  k opiark i jego pom ysłu  
ukazały się na rynku dopiero w  p ięć lat po w ojn ie , produkow ane przez przedsię­
biorstw o „X e ro x  Corporation” w  Rochester w  stanie N ow y Jork, a ulepszone 
(„T yp  914” ) po jaw iły  się na rynku —  w  1960 r.

A utor n ie w spom niał tutaj, że w ynalazek C arisooa w yzyskany b y ł już w  czasie 
w o jn y  przez ’am erykańskie lotnictw o, co  zreisizttą b y ło  ‘przyczyną (z  uw agi n a  ta­
jem nicę w ojskow ą) n ieujaw niania w  czasie w ojn y , że kopiarki takie skon­
struowano.

A rtykuł J. L achow icza w  „W ynalazczości i  R acjona lizacji” otrzym ał nagrodę 
specjalną w  konkursie tego miesięoznaka jak o najlepsze opracow anie z zakresu 
w ynalazczości i ochrony patentow ej w  1966 r.

Z. Br.

W SPOM N IEN IA O BU DO W N ICZYM  K A N A Ł U  SUESKIEGO

Wlśród polsk ich  inżynierów , którzy w  Ciągu X I X  w . pracow ali poza granicam i 
kraju, poczesne m iejsce  za jm u je Stanisław  Janicki, jeden z  budow niczych  K anału 
Sueskiego, znany następnie na terenie R osji z działalności w  dziedzinie regu lacji

\


